„ae Uczycielskich, wychodzących z tych zakładów, 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, Plac Marjacki 
liezba 6 i 7. 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
rocznie 9 złr, — kwartalnie 4 złr. 50 ct.—miesłęcznie 
1 złr. 50 ct. : 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 oA e półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 słr 
miesięcznie 2 złr. 

z esyłką pocztowa za granicą; do całych Niemiec 

PE coil Ko "Tarik — kwartalnie 12 marek bO ergr., 

do Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


ZEWraACH. 


Rękopisów Redakcja nie 


Telefon Redakcji (71. 
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Wniosek ten uznać musimy jako Heh 
szczęśliwy i faktycznej potrzebie szko > ka 
ludowego na uh diy. W A H 
Stosunki szkolnictwa ludowego w kraju na- mających LE tną ach ap ekwoncji, Ą 
szym pozostawiają, jak to już z wielu stron pod- można bowiem rA AN : ac A ychło do 
noszono, bardzo wióle do życzenia. Przejawiają | to tembardziej; Rd 27 > p giatazjum 
się one w szczególności nietylko pod względem | projektowanego SRR a A Ewo 
ilości dzieci, będących w wieku szkolnym, a w rze- | w Buczaczu z P šei, j 


A A A 00. 
5 A . okowań z gminą i klasztorem 4 
czywistości do szkoły uczęszczającyeh, lecz także niły w toku r amma niższe gi- 


Szkolnictwo ludowe. 


Lwów 22 lutego. 


, ianów zymui: jsze niż: 
tak pod względem ilości istniejących szkół ludo- | Bazyljanów. moo a wunazjum nièszego 
wych, w porównaniu z istotną tychże petrzebą, | mnazjam i f g olo 


w Nowym Targu nie da ministerstwo # 
ze względu na AR > stosu 
k rękojmi należytej frekwencj mn; 
m ko 3 tych zakłądów we RE dne 
nych miejscowościach nie natrafi też od 
przeszkody i dlatego spodziewamy SI%:, (ada 
któremu przecież dobro szkolnietwa że są 
we własnym dotize zrozumianym intere j 
sercu leżeć powinno, uczyni niezawodnie SĘ sA 
zbędny krok ku poprawie tych opłakany*" „a 
sunków. Ofizry, jakieby skarb państw Tend 
powodu ponieść miał, nie byłyby cni SN 
gdyż, o ile nam wiadomo, ma na a 
pić otwarcie tylko kursa przygotowac ina- 
i kursu pierwszego przy każdem z tych 


ne BL i JE A sA p é mogą 
rjów, a jako szkoły ćwiczeń uży En cztero 


jak pod względem ilości istniejących klas i fan- 
gujących nauczycieli w poszczególnych szkołach. 
w stosunku z liczbą uczęszczającej do takowych 
dziatwy szkolnej i wreszcie pod względem ilości 
szkół nieczynnych, jakkolwiek już zorganizo- 
wanych. A 
Po dokładnem ocenieniu przyczyn powstania 
tych stosunków, dochodzi się do wniosku, że ma- 
ją one swe żródło niewątpliwie i jedynie w bra- 
U należycie ukwalifikowanych nauczycieli. Sku 
tkiem tego dzieje się bowiem, że ustanawia Się 
prowizorycznych nauczycieli ludowych, którzy 
przepisanem uzdolnieniem nauczycielskiem wyka- 
zać się nie mogą. Jest to malum Necessariu, 
któremu na razie zaradzić nie ma sposobu. Ta- 
kich nauczycieli było w roku 1590 aż 463. Brak 


jejsco we i 


ten ieli k wodem, że w roku istniejące W Samborze i Nowym EM uczaczu 
o na elego P> 1468 jednoklasowych | klasowe szkoły BĘ Tylko w ję? Ao 
szkołach ludowych tylko nauki półdniowej i że powstaćby musia i szkoła A Ga męska, 
nauka taka nawet w kilkunastu czteroklasowych | jąca tam  czteroklasowa szko ir. 00 Bazy- 
szkołach zaprowadzoną być musiała. Skutkiem jest utrzymywaną przez klasz 
tego działo się także, że w roku 1890 było nie- | ijanów. = 


czynnych aż 64 szkół już zorganizowanych, że 
91 szkół było dłużej, jak przez miesiąc, zamknię- 
tych, a 96 klas zupełnie zamkniętych, że w Je” 
dnoklasowych szkołach o frekwencji 200, 250 do 
280 dzieci fungował tylko jeden naucz wbrew posiada 
rzepisowi 6, 4 krajowej ustawy szkolnej z Ź. | go, jak Belgja. Lo Krew 
[mtego 1850, ze w ubigiy reka było 162 sp | przózygłowyj BOA roju okoponientym, wiedza 
stemizowanych posad nauczycielskich nieobsadzo- toli ch jest tam prawie niezależną od WPÌy- 
"ANR a AN "o „aalliid” » vaa E potniczej i tłumy ludu roboczego nie 
OI ŚĆ aniu by mieć posiadają prawa wyborczego. Wysoki census vy 
wd iE adia WE ady tych | borczy sprawia, że garstka uprzywiłejowanych 
jeszcze jaką wątpliwość co do prz STAN, ai rządzi tam krajem i dyktuje prawa wbrew opinji 
opłakanych stosunków naszych szkół lu T A rew woli narodu. Zaledwie 130.000 obywa 
ra T S ney, a PM teli belgijskich posiada prawa wyborcze i wysy- 
ręką, zestawionego na podstawie dostar zoas | mych reprezentantów do parlamentu, po za 
zed R OŚ sakolnoadat c? doszedł nimi istnieje „około półtora miljona dorosłych 
reri = wo) nów powyższe powiększyły ac którzy Sh a | 
ję od rok g’ ©jnasa orawo wyborcze, a którz istocie E 
- a A Awyi ustawy pu- N głosu i prawa rozporządzania S a a= 
x azki ludowch wynosi obeenie wpra- | mi. Łatwo zrozumieć, że parlamen m e Z 
wdzie 3.466, lecz przecież mimo tak poważnej | z tak ograniczonego prawa OE m Tycie 
cyfry nie posiada jeszcze trzecia część gmin wła- być wyrazem = Aa narodu, 1 iora paean ch 
snych szkół, ani też nie jest wcieloną do innej Ie że E elgja, RE n ań «die; 
gminy, posiadającej szkołę, tak, iż okazuje się po AA FA i przemys y o” konstytucyjne- 
stąd potrzeba urządzenia w przyszłości przeszło | stosunzowo, onstytucji i Szcze M radom 
1500 nowych szkół ludowych. Czyli jednak na | 80 oda korony, pozosta po za 
tę potrzebę znajdzie się odpowiedna ilość sił na- | partji kleryka no_ konserwatywnej a den ao 
uczycielskich ? Na pytanie to otrzymamy odpo- | innemi RE > Europy i BL BM szko. 
wiedź, porównawszy roczną potrzebę nauczycieli | cjalnym do dziś dnia jest żywy prótostom prze. 
z rocznym przyrostem sił nauczycielskich. We- ły manchesterskiej, wy mowi E eh. tR 
dłng bowiem przeciętnego obliczenia przybywa | ciwko uciemiężaniu warstw p ra pawiony wpływu 
rocznie 154 nowych szkół i przyrasta 64 klas, | szy i nieznacznie, „chociaż a aici się ro. 
ubytek zaś w siłach nauczycielskich przez śmierć, | na bieg spraw politycznych, o NBRE” 
przejście w stan spoczynku i dobrowolną rezy- botnik belgijski i dorósł stopie Ramie sc 
gnację, wynosił w roku ubiegłym 134, zaczem snych zadań socjalny ch. DA J której PEE E 
też można przyjąć roczną normalną potrzebę no- robotnicza w Belgji, że jest si "4 Rberiin. ja 
wych sił nauczycielskich na 352. Wziąwszy atoli | żyć nie wolno, i popierana P ię przynależnych 
na uwagę frekwencję roczną w istniejący ch mokrację, wytrwale domaga A k Oaka aa 
w Galicji seminarjach natióżybie BBC ać ie, Ao ZRP Reg EAP 
iel j st sił na r à 
e oi oto hasła, które Byee tłumy W peeji , Zna- 
czna większość inteligencji bob 18 Taaa 
iż należy przyznać prawa robotii aea - £ 
piona partja rządząca, partja Ke, PR: Z nia 
watywna, nie chce dobrowolnie „oo APA. si % 
zmierną cierpliwością i taktem owania. w ra- 
botnicy prawa powszechnego 5%: _. y i 
zie niepowodzańia zapowiedzieli z R 
bezrobocie, eo byłoby klęską € ze zai 
całego kraju. Ale zanim się NAA A RY a, 
próbują wszelkich dróg legalnych. ar at ma 
wypowiedzieć opinję w tej sprawi , a zobo 
tymczasem zwracają się do korony i episkopa w 
by przechylić wpływ dwu tych potężnych a 
ników na rzecz reformy wyborczej. Przed p ów 
dniami donosiliśmy o przyjęciu pełnomocni z 
partji robotniczej u króla Leopolda; tu podajony 
manifest, wystosowany do belgyskiego episkope 


Manifest robotników belgijskich. 
Żaden z parlamentarnych krajów p orege 
i : niczone rawa W 
nie posiada tak Pomimo, ko jest to kraj wysoko 


ZZ» 


wynosi przeciętnie tylko 240, przekonamy się, że 
roczny przyrost nauczycieli jest od rocznej po- 
trzeby m niejszy o 112. 
W takich stosunkach nie może być nietylko 
roczną potrzeba przyrostu sił nauczycielskich po- 
Tytą z istniejących dotąd seminarjów nauczy- 
cielskich, lecz nadto powstający stąd niedobór 
Przybierać będzie w przyszłości z każdym ro- 
iem przy obecnej ilości seminarjów nauczyciel- 
skich, skutkiem przyrostu nowych szkół i otwie- 
Tających się corocznie nowych klas. Zestawiwszy 
w ten sposób rzeczywisty brak sił nauczycielskich 
Z roku 1890, który wynosił 8i6, z różnicą mię- 
ZY rocznym przyrostem, a normalną roczną po- 
trzebą, wynoszącą 113, okaże się, Że już obce- 
Nie brak 928 nauczycieli 
Ten stan szkół ludowych i jego przyczyny, 
znane były dobrze Scjmowi krajowemu i stały 
się przedmiotem jego obrad, które znalazły wy- 
* PAZ w rezolucji, wzywającej rząd do urzą- 
Zenia w kraju nowych seminarjów 
Lauczycielskich, aby przez pomnożenie 
iu istniejących seminarjów zaradzić ile możności 


- Jasi pano- 
„Mości kardynale arcy biskupie ! Eck. 
wie biskupi! Jesteście w naszym kraju oe... | 
kami kościoła któnego s). 
obwieścił światu, że wszyscy 
wobec siebie równymi. 


og a h adżmi. My jeste- 
brakowi nauczycieli. Pomnożenie to jet tembar pokoju i braterstwa pomiędzy Ia Mai bad 
ziej koniecznem, iż żadną miarą liczyć nie śmy pełnomocnikami stronni Ba wsz 
Można na tak znaczny wzrost frekwencji w j1 wy dziedziczonych, któr j 


istniejących już obecnie seminarjach, skoro ta- 
Owe są ograniczone, jak to doświadczenie wska- 
Zuje, tylko ma frekwentantów z najbliższych 
okolie i to dlatego, że przyszli nauczyciele lu- 
dówi rekrutują się prawie wyłącznie z najuboż 
szej klasy, dla której utrzymanie w dalszych 
okolicach jest wprost n'emożliwem. l 
Do przekonania o potrzebie otwarcia no- 
wych seminarjów nauczycielskich przyszły także 
władze szkolne, bo jak się dowiadujemy z kom- 
petcntnego żródła, weszła jnż do ministerstwa 
Wyznań i oświecenia relacja, w której krajowa 
rada szkolna po ocenieniu wszystkich okoliczno- 
Ści į stosunków, postawiła wniosek na utwo” 
TZenie trzech nowychseminarjów 02n- 
CZycielskich męskich już z poezy 
iem przyszłego roku szkolnego I 
RA siedzibe takowych zaproponowała 
Miasta Sambor, Buczaczi Nowy Targ 
ER A na uwadze, iż takowe są najbardziej od- 
alone od istniejących już w kra u seminarjów. 


wszystkich, których 


śliwych i wydziedziczonych katolików domagają 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


| Się na równi z innymi obrony ! Poparcia w par- 


LB Au 


na ich przekonania religijne. Tysiące nieszczę- , 


tii robotniczej. Przeważnie dzięki naszym nie- | i jedna 
zmordowanym usiłowaniom przy wilej wyborczy | żądania. 
został zachwiany i zbliża gsię JUŻ chwila, kiedy | 
przywilej ten zniknie na zawsze. (zy nie są- 
dzicie, że nadeszła stosowna chwila, ażebyście 
podnieśli wasz głos na korzyść powszechnego 
Prawa wyborczego, tej jedynej reformy, która 
zdolną jest przywrócić rówpoŚć „pomiędzy wszy- 
stkimi ` Belgijczykami, złagodz ć i uszlachetnić 
ducha obywatelskiega i tysiące dzieci tego ludu, 
W tej liczbie wielu wiernych snów waszega=ko- 
Ścioła podnieść do przynałeżueg0 im stanowiska 
społecznego? Nie bez podstawy szerzy się po 
głoska i zwracamy na to WASZĄ uwagę, że pi- 
sma w Liége, Brukseli, Brügge, Gandawie i Na- 
murze, które niekiedy od w4 CZęrpią natchrie- 
nie, jakoteż mężowie stand, Wyraźnie cieszący 
Się waszą przychylnością i W4szem zaufaniem, 
Wrogo usposabiani są dla refo"my wyborczej, po- 
mimo, że sprawiedliwość reformy tej się domaga 
— ogół wnosić stąd moż Że i wy sami nie- 
Przychylnie usposobieni jestekcie dla tej wielkiej 
reformy, dla tego Środka pokoju 1 równości. Co 
0 nas, nie możemy uwierśj „by to było pra- 
wdą i mnóstwo robotników kstoliekich i włościan, 
órzy, jak nam wiadomo, należą do zwolenni. 
*w rewizji konstytucji, podzielają także nasze 
Przekonanie. : ; 
zywamy Was zatem go wyświetlenia isto- 
tnego stanu rzeczy; wzyW®®y was — zadajcie 
„M tym wszystkim, którzy głoszą, że członko- 
wie ©piskopatu belgijskiegu "Męszawszy się do 
wałki, stanęli po stronie sprzy wilejowanych, a 
Bie PO stronie uciśnionych. (?8ijska partja ro- 
botniczą uważała Zza swój obo wiązek zwrócić się 
do Was, jak to czyni obecno, Szczerze i ctwar: 
Ze WOS csie powszechnegł Prawa wyborczego, 
u odneg. zarówno dla wydziedziczonych ka- 
OAY Bolgijezyków ja Sile als wszy- 
wątpie Pokrzywdzonych nasi x h aków. Bez 
koniecyj i wy uznacie za MeZ obowiązek i za 
daicć ZNOŚĆ w interesie A T. wypowie- 
ią zwa i otwarcie WE ności? iz opinią 
nosci belgijskiej, 
© katolików wszyśtkich warstw naszego 


12 zł. rocznie 


czternaste morderstwo : 


Zibiegła się pewna 


lub 13 ścieie się do całej 
kraju 


anifost ten podpisali © imieniu belgijskiej 


8 : w łachmanach. 
partji robotniczej sekretas Stronnictwa: Lu- 


dwik Bertrand i Jan Me! dert. 
] ——. sztuje jej okydue pijaństwo. 
à © 
Listy Ío dyńskie. 1889, przeszła zarówno trzeźwych 
14. lutego. zowią, dy 
po 20 zyl 


IV F 

Na przedwezoraj szet posiedzeniu "Towaszy- 
stwa sztuk pięknych, rozbie dość szczegółowo 
JE zbudowania podmî ego tunelu między 
Anglia i Irlandją. Poniewa “Prawa ta jest bar- 
Z0 bliską załatwienia, sądz% Pe. A zaintere 
sowat czytelników Dzienniki" "Stnieją więc cztery 
plany, z których trzy dofj7*% Kierunku proje- 
ktowanego tunelu, a czwa!ty de 5% rodzaju 
podmorskiej komunikacji. 8% śl p na nier, Bar- 
ton, proponuje przebicie Ee zy Island 
magee, na północno wschodi! az egu Irlandji — 
i wybrzeżem hrabstwa wa = Ti adzy 

ma plan gotowy od da s sra O *. 3 
R Wbitelosd. Mjkrótszym i najbez- 


ecann; gl, wychodzący ze szko 
cha Ni Cad i sięgający północnego 
wybrzeża w Irlan gi. 8 pt pier Jem wreszcie 
opisał szczegółowo swój * d et zeza 
Bo A stróp „pod powierzchnią, 
olbrzymiej drogi cylindroweż, 1% konstrukcja że. 
lazna kosztowałaby około 10 miijonów funtów, twowego; w 
podczas gdy najtańszy tune wymagałby 5'/,, a wyszynków alkoholu ! 
najdroższy 16 milionów fat. zakładu. Prezes kró- wy: 


ewskiego instytutu geologic "Bo, Prof. Hull, nie 


trunki ! 


iż stanowią one 
wszystkich miesz 


dności, złożonych w 
otrzymuje oł! Bachusa 


sensu na otwo 
będą dawali 
koju, tylko 
miejscowej 


Bat sj może przyjąć 
na siebie żadnej , dzialności w tej sprawie, 
nie mogąc R odpowie kolosalnego dzieła z 
państwową pożyczą jA _ gielenie której zależy 
od decyzją wyborców ci gab nie zajęli się dotąd 


— jalg 


ludności. 


ucieczkę Z Syberji 


iwsz à . 
wię ych okolica 


SINC StWorzenie faze. *Opniowe z trzeć 


sobem przyczy ni SIĘ najdorażniej do wzniesienia 
dobrobytu irlandzkiego, JA nadzieja, że pier- 
wsze nora około tunelu rozpoczną się w pa- 
żdziernika ! Że Nową droga zostanie ukończoną 
wr. 1896. ` 4 
Jymezas:m mieszkańcy Londynu dbają 0 
swoje wygody. Bardzo tanim kosztem podatko- 
wym urządzają sobie t. ZW: „biura posłańców 
(Messengers Offices), z których będzie po kilka 
lub kilkanascie w każdej dzielnicy — połączo- 
nych drutem elektryczaym z każdym domem. 
Na przyszłość, chege sobie sprowadzić natych- 
miast lekarza, policjanta, posłańca, lub straż 
ogniową, pocisną jeden Z czterech guzików, umie- 
szczonych w scianie mego pokoju. Kto żąda 
chirurga, poeiska dwa razy lekarza; dwaj. poli- 
cjanci oznaczają dentystę. dwaj posłańcy — du- 
chownego, a dwie straże ogniowe... akuszerkę ! 
W najbliższem biurze, na moje pociśnięcie wy- szczyka. 
p w 4 ad ea» 
_— 1 


a aa 


& 
= 


Znowu! Raz czternasty |... 
piszę, pod mojemi oknami biegnie cała czereda 
chiopców z wieczornemi gazetami i oznajmuje 


liczba 


że jest o 3% miljony funtów w 
zachód bankach. 


samym Lond 


giczna wre tu agitacja 


e, | nie | ustawy, mocą której nie 
widzi żadnej die którejby przebicie od or h : 
tunelu było Z „5tórymbądź z wska- zadu napojów 


rada  gminn% 


przyjdzie pod obrady 


kwest ą i'nnelu. Z innej 9y nie ulega wątpli. | Marca. 

WOŚCI, ŻE 0 założeniu „półki akejonarjuszów na Mende auje 

że = jie mośda gi śledź, Su) się bowiem | z żoną tat ików, dokąd 
unel opłacił, ti <} kosit PUdOWY, musiałby | polski a 
przynosi g b pos Bt) zoduiowo z ka | F Wołkowskicgo, 


źródeł : 3 gdzielone peaje póź ciej ma wychodzić 

kolejowe, ków = po dh Me zA ae Językami. Wiadomo 
, p : | t amożnego bankier 

paat bed elki? . ski i Orzyści % sza 5! ankiera, 

nego dzieła; jl jekkiego opodatkowanie ładności | Fadlewskim, 

Północnej Lrinnd): tórej tunel otworzy nowe Timis,  zapisujący 

pole do przedźt lorstw 'rzenysłowych ; pako- 

nice.. z subwencji paramenta,  FETY tym spo- 


- 


skakuje równocześnie numer mojego abonamentu 
z czterech cytr, 
Urzędnik poznaje mój adres z nume- 
ram i natychmiast wyprawia chłopca galopem po 
policjanta lub cyrulika itp. a 
abonent składa w biurze nazwisko i adres le- 
karza lub księdza, któregoby sobie w danym 
razie życzył. Cała ta wygoda kosztuje tylko 


Another horrible murder 
in Włutechapel! „ach the Ripper! Murder-... 
Wyobraźnia ustaje już w domysłach o tożsamo- 
ści i kryjówce ohydnego zbrodniarza... Niepodo- 
bna uwierzyć, by potwór ten był z ciała i kości, 
kiedy żadna go czujność policji nie uprzedzi, An! 
nie dosięgnie! Szczegóły znowu te same: Ofiara 
z najnieszczęśliwszej kategorji, głowa jej odcięta 
niemal jed:ym zamachem noża, to samo rozpru- 
cie, brak tych samych organów anatomicznych — 
i ta sama okoliczność straszliwa, 
minuty przed 1 w siedm minut po 
okropnych zwłok.. tym samym  trotuarem kro- 
czyło dwóch policjantów, 
sząc żywego ducha! Kiedy wreszcie konstabler 
pierwszy potknął się w ciemności o leżące ciało, 
ofiara raz jeszcze otworzyła oczy i wyzionęła 
biedną duszę. Tej samej chwili, policjant dosły- 
szał wyraźnie oddalające się w pobliżu kroki... 
Aie to była pierwsza jego służba 
młody chłopak, czy stracił głowę, 
trwogi na myśl zejścia się z potworem, zamiast 
gonić za nim — dał sygnał świstawką o po 
konstablerów ; 
otoczyli trupa, drudzy rozbiegli się znów po są: 
siedztwie, by zamknąć wyjścia ulic. Tajni agenci 
wzięli się do rewizji domostw — które tu są po 
największej części hoteliskami aędzy. 
napróżno... zbój uciekł. W zamordowanej poznała 
towarzyszkę nocnych wędrówek jakaś nieszczę- 
śliwa ; twierdzi ona, że ezłowiek, wyglądający 
i mówiący z cudzoziemska, ubrany po marynar- 
sku, zbliżył się do nich po północy, a potem od- 
szedł z nieżyjącą dzisiaj. Obok trupa znaleziono 
dwuszylingówkę... Zresztą ofiara 25-letnia, była 


Tymi dniami wyszła z kanclerstwa skarbu 
tabela statystyczna, wykazująca, ile Anglję ko- 


Cyfry są wsłupiają- 
ce — a zwyżka ich w porównaniu z tabelą roku 


Porównując ten kolosalny wydatek z tabe- 
lami innych rachunków narodowych, 
ij, część obliczonego dochodu 

aa W. Brytanji i Irlandji, 
yższym od Oszczę- 

Kanclerz skarbu 
|) dochodu pań- 
ynie jest 7,915.018 
dziw, że tak ener- 
za przeprowadzeniem 
wolno będzie 
) bez zezwolenia 
gminnego. 
rzenie szynkowai 


'|; całego 


Nie 


Innemi 


obecnie 


wydalony z Francji zamieszkał 
w klubie 
Przyprowądza także 
który romantyczną SWĄ 
A . Opisał niedawno w jednym 
„ tutejszych miesięczników  Wołkowski mówi | 
dobrze po polsku. Panowie ci zamierzają wyda- 
wać tu pismo polskie, pod tytułem Przedświt, 
tygodnik, drukowany 
, że Mendelsohn, 
opiekował się ezas jakiś 


SIĘ On często 


skrzętnie 


a 


Oczywista rzecz, iż 


1 
oznaczających rodzaj Japończycy zginęli bez wieści. 
Kiedy słowa te 


że na cztery 
znalezieniu 


nie widząc i nie sły- 


w ulicach; 
czy doznał 


moc. 
jedni 


Wszystko 


i, jak ich tu 
somanów. Wódek krajowych w cenie 
ingów od galonu (4 kwart) wypiło kró- 
lestwo Za 29,410.431 funtów szterlingów ; wódek 
zagranicznych po 24 szylingów za 10,696.328 fst.; 
piwa za 54,371.755 fet.; wina za 13,516 956 fst., 
a cydru i t. p. napojów owocow 
szką alkoholu za 1,500.000 fst. 
nęło w trunkach 139 miljonów i 495.470 funtów! 
Tyle w roku ubiegłym ; w poprzednim kraj prze- 
Pił 132,218.276 tst. Różnica więc olbrzymia wy- 
nosi 7,282.194 fst. więcej na rok skończony. 
Wyrachowano, że wedlug cyfr tych prz 
każdą głowę ludności, nie wyjmując 

miesięcznych, około 45 zł. wydatku rocznego na 


ych z przymie- 
Czyli razem uto- 


a na 
ieci 12- 


uważamy, 


Marni nie 
— sędziowie po- 
obrana większością 

projekt ustawy 
parlamentu dnia 1%. 


+ dub wi 


wszystko, co 
otyezy wewnętrznej Rosji, podał świeżo relację 
amerykańskiego kapitana okrętu. Józefa Morris, 
tóry za łowienie ryb w rosyjskiej sekcji morza 
Belringskiego skazany został na trz ż 
kich robót w kopalniach, wraz z podwładnymi, 
trzema Amerykaninami i 22 Japończykami. 
wiada Morris. że w minach, każdy robotnik mu- 
siał wysłać na powierzchnię pięć wozów węgla, 
zanim dostał bilet prowiantowy. Kapitan był 
przykuty do jakiegoś Polaka; tenże umarł po 
3 miesiącach — a kapitan, chcąc 
dwójne racje żywności pracował z trupem przez 
cztery dni — za dwóch robotników, boć musiał 
wysyłać po 10 wozów węgla. Nie mogąc wre- 
szcie znieść trupa dłużej i nie moga€  przepiło 
wać żelaznego pasa w koło jego bioder 

przepiłował zwłoki na i 
glem na powierzchnię. Za całą odpowi 
czyn taki, otrzymał s góry narzędzy 

mógł pozbyć się niepotrzebnych van da: x 
Fo upływie trge! h lat Morris zostay g atwo pojąć. iż gurderpobn asłowicka, 


lata cięż- 


Opo- 


otrzymać po- 


dwoje i wysłał je AR 


Przetpłatę i ogłoszenia przyjmują wę Lwowie 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plae Marjacki, 
liczba 6 i 7, w domu pana Kiselki : we Wiedniu: 
pp. Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dukes; 
H. Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie, 
Frankfurcie i Kolonji: Haasenstein et Vogler i G. L. 
Daube; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szawie: Reichmann i Frendler. W Paryżu: ©. Adam, 
Rue des saints Perós 814 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 ct. od wierwsza. 


Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania, 
skiepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


uwloniony razem z trzema poddanymi Stanów, 


Dla żydów. wypędzanych i uciekających z 
Rosji, zbierają się tu składki celem zakupienia 
dla nich wielkich obszarów w zachodnio-pół- 
nocnych okolicach Kanady i w południowej 
Afryce. Sama ziemia ma tam cenę zaledwie no- 
minalną, ale chodzi o ułatwienie żydom wy- 
chedźctwa. Zebrano dotychczas przeszło 27.000 
fst.. a fundusz zakładowy ma wynosić 100.000. 

Edm. S. Naganowski. 


-a 


KKCNIKA, 
Kalendarz. Poniedziałek (23.): Romany. Wschód 


słońca o godzinie 7. minut 23, zachód o godzinie 5. 
minut 28. 


Swiadek dawnych czasów. W mieście La Roche- 
sur-Yon mieszka 89-letnia pani Aniela Phitaire, z 
domu Girod, będaca prawdopodobnie jedyna Francuzka, 
która przebyła Berezynę w 1812 r. Ojciec jej był 
porusznikiem, i gdy Napoleon przedsięwziął wyprawę 
do Rosji, zabrał z sobą żonę i córkę 10-letnią. Zona 
zmarzła w Warszawie, a córka towarzyszyła ojcu w 
ubiorze hussarza na kucyku. Przechodząc przez Be- 
iezynę, wiele razy n:rażała swe życie, a pizebywając 
most, przeskakiwała przez trupy i ranionych. O krok 
od niej granat rozszarpał oficera w chwili, gdy się 
jej pytał, czy nie uczuwa strachu. Oddział, z którym 
rejterowała, był ścigany przez nieprzyjaciela ; 


zh popa- 
dłaby niewątpliwie w niewolę, gdyby nie kapitan Le- 
gros, który wziął ją na swego konia. Po kampanji 


panna Girod była umieszczona w klasztorze Mézières, 
skąd wyszła z patentem na nauczycielkę i wróciła 
do ojca, który przebywał w La Roche-sur-Yon. W r. 
1835 została przełożoną szkoły żeńskiej w St. Mai- 
xent i zajmowała to stanowisko do r. 1844. Dzielna 
kobieta cieszy się zdrowiem ciała i umysłu, czyta 
bez okularów; mieszka z synem, ozdobionym legją 
honorową i pobiera 400 franków rocznej emerytury, 

Namiętność do gry w karty, szerząca się od 
lat kilku coraz bardziej w wyższych sferach towarzy= 
stwa angielskiego, wywołała żywy protest ze strony 
Standard a. Dziennik ów między innemi pisze: „Kto 
chee grać w bakarata, lub zaryzykować pieniądze 
swoje w rouge et noir, ten nie potrzebuje bynajmniej 
udawać się do potajemnych domów gry: może do- 


przegrane bywają bardzo wysokie. Wprowadzona też 
została przytem innowacja, której nasi przodkowie ni 
znali. Dawniej brali udział w grze tylko męż 
obecnie zasiadają do niej i panie. a nierzadko 
przewodniczą. Towarzystwo angielskie nie np 
już muzyki, nie rozmawia, lecz tylko gra w karty 

Oryginalne rzemiosło wykryte zostało w tych 
dniach w Paryżu, dzięki sprawie sądowej. Pewien 
jegomość zaskarzył niemłodego mężczyznę 
mu przeszkodził zemścić się szpadą za otrzym 
obrazę. + +4 GB A do winy. „Prze 
dzam wszelkim pojedynkom, które doch ! 
wiadomości“ Frówił — chodzę dogg 
wód. Mam lai 60 i 60u fr 
to, aby z głodu umrzeć, 
Jestem starym żołnierzem i 
tego też chodzę codziennie 
po lasku Bulońskim i sieję pokój. Zdaje zał się, 
zapobiegłem już wielu m'eszczęściom, zarobiłem so- 
bie, dzięki temu, niejedno wyśmienite śniadanie, bo 
szanujemy zawsze tego, któzy nam przeszkodzi zrobić 
głupstwo, a pojedynek jest głupstwem. Mówię to otw. 
cie, jakkolwiek jestem starym żołnierze." Sędzią 
dopatrzył Się W se szczególnem rzemiośle nie 

i stary Żołnierz został uwolnion 

; -a e yod w 
kiej otpowiedzialności sądowej. ; 
„zł Ae parlament. Wydaje się to d 
ator , y caty parlament jednocześnie mógł być 
axatorzonym ; tak jednak było razu pewnego we 
Francji, 0 czem Świadczy następujący dokument, od- 
naleziony w tych dniach przez gokr:tarza bibljoteki 
narodowej w Peryżu: f 

„Dzisiaj w dniu 26. kwietnia 1400 roku wszy- 
scy członkowie (wmesssyneurs) parlamentu, cierpiąc 
na silny katar z powodu szkaradnej pogody (pesti 
lunce d'air), że w izbie nic nie było słychać, tylko 
ciągłe i ogólne kaszlanie (łoussaie) na wszystkie 


rocznej renty : za 
z2 mało, 
tęsknię za zajęciem. Dla- 


on- 


ósmej rano kaszlał, ledwie zdołał zapisać ten fakt, 
błagając Boga, aby temu zaradzić (gue le vray Dieu 
par la grace y veuille powrvotr).* 

Dokument ten, opatrzony Jest pieczęciami parla- 
mentu paryskiego. 

Szczególna przyczyna wywołała śmierć czte- 
rech osób w pewnej miejscowości nieopodal Lyonu. 
Młoda para w poślubnej podróży przybyła do miej- 
seowości owej odwidzić ciotzę, której przywiozła w 


syn 


w Marsylji od świeżo przybyłego z Ameryki połu- 


nowożeńcy, Nastepnie ciotka i służąca i wszyscy 
zmarli po kilkcdniowych strasznych cierpieniach. Le- 
karze stwierdzili, że choroba byłą żółtą febra, której 
zarazek poóchodaił od ptaków zamorskich. _ Niezwło- 
cznie też znigóz0no je wraz z klatką i przedsięwzieto 
wszelkie śrąfki, celem zapobieżenia szerseniu się za: 


bójezej chpfb). « 
Sto Z Odzieży. Książę Bedford. który w przy- 
edu, strzałem z rewolweru odebrał sobie 


estament swój Sporządzał niezawodnie oejapiąc 
Błirium. Nietylko bowiem ciało swqje SFuzał 
im na spaleniu, go też wykonanem seetało, ale i 
zelkie pozostąłę po nim rzeczy  ogeiem Zniszczyj 
zalecił, W Vrobpnrn zatem, rezydencji księcia u 
wiono na dziedzińcu olbrzymi etos z kufrów. > 
nionych gązgerobą, bielizną, tizewikami, panglami, 
na | parasolami. laskami, kapeluszami zmarłego i wszystko 


remi | to pdpałono. Ogień jednak nle imał się skrzyń. mu- 
niebo- | siano więc z nich powyrzncać rzeczy i palić kolejno. 
„Btóy 4400w 


woli grać w najwytworniejszych dworach wiejskieh i 
w najarystokratyczniejszych salonach londyńskich, 
liczba kasynów prywatnych wzrasta szybko. @ra jest 


ulnbioną poobiednią rozrywką, a tak wygrane jak i R- 


0 to, że 4 
„Jest to po prostu mój „M 


by z tego ŻYĆ. 
rano od godziny. 6. dO > 


strony, tak dalece, że trzymający pióro, który też od * 


podarnnkn klatkg Z egzotycznymi ptakami, kupionymi < 


dniowej majtka Niebawem po przyjeździe zachorowali. 
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zd, „dziennego dochodu posiadał, przedstawiała wartość 
o. 


poważną. Było czem biedniejszych wspowódz -— i 
dziw doprawdy, że welę obłąkanego tak skrupulatnie 
i bezmyślnie uszanowane. 

Fonograf przed 260 laty. Albert de Rochas, 
współpracownik pism francuskich, poświęconych 
elektrotechnice, podaje ciekawą wiadomostkę zaczer- 
pniętą z miesięcznika Courrier Véritable zr 1632: 
„Przed kilku dniami powrócił kapitan Vosterloch 
z podróży, odbytej ze zlecenia rządu holenderskiego 
do wysp południowych i opowiadał, iż w czasie wę- 
drówki swojej, przybył między innemi do kraju, gdzie 
natura wydawała gąbki, posiadające własność przyj 
mowania głosu ludzkiego, niej więcej, jak nasze 
gabki wciągają płyny. Jeżeli który z mieszkańców 
kraju tego pragnie przesłać komu  wiado:: ość jaka 
w dalekie strony „wmawiał* ją w gąbkę. a następnie 
posyła ją interesantowi. Ten ostatni przez słabe na- 
ciśnięcie gąbki, dobywa z niej dźwięk głosu i prze- 
słane mu wyrazy. 


Mianowania. Prezydjum wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianowało kancelistę dla prowa” 
dzenia ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w 
Nowym Siole, Antoniego Kochmanna ; tudzież kance- 
listę sądu powiatowego w Horodenee, Ignacego Wnę- 
trzyckiego, kancelistami sądu krajowego we Lwowie. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował kan- 
celistami sądów powiatowych: Ferdynanda Bobryka, 
rachunkowego podoficera 80. pp. dla Lutowisk; Jó- 
zefa Przytockiego, emer. komendanta posterunku Żan-- 
darmerji, dla Łąki; Wilhelma Pfeiffera. rachunkowego 
podoficera BO. pp., dla Komarna; Mikołaja Machlaja, 
wacbmistrza żandarmerji, dla Bixczy ; Michała Bakina, 
kwieskow. tyt. wachmistrza żandarmerji, dla Grzyma 
łowa, i Alojzego Tarnowskiego, sierżanta 24. pp., dla 
Kopyczyniec ; sysiemizowanych djetarjuszów krajowej 
i miejskiej tabuli we Lwowie: Jana Kilara dla Ho- 
rodenki i Władysława Floręckiegu dla Rożniatowa ; 
kancelistą dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
sądzie powiatowym w Nowem Siole: zamianował By- 
stemizowanego djetarjusza kraj. i miejskiej tabuli we 
Lwowie, Rafała Karatnickiego. 

Cesarzowa Eugenja w towarzystwie pań Lebre- 
ton i Raimbaut przybyła w dniu 18. bm. o godz. 7. 
do Paryża. Na dworcu nikt na nią nie oczekiwał. 

Paderewski w Dreznie. Pełne entuzjastycznych 
pochwał nadchodzą z Drezna oceny koncertów Pade- 
rewskiego, których dał trzy, ostatni w dnia 12. bm. 
w stolicy saskiej. Leży przed nami sprawozdanie 
z trzeciego z tych koncertów. Wielka sala hotelu 
Brauna przy ulicy Pirneńskiej, napełnia się publiczno- 
ścią po brzegi. Po każdym numerze programu, skla- 
dającego gię z utworów Beethovena, Haydea, Scarlat- 
tiego, Schumana, hucznemi darzono artystę oklaskami, 
a po ukończeniu pierwszej części koncertu, ofiarowano 
mu dużych rozmiarów wieniec laurowy z białą i 
czerwoną wstęgą. Drugą część koncertu wypełniły 
utwory Szopena, 
słuchaczów poprostu do zachwytu. Publiczność zwar- 
tym szeregiem obstąpiła estradę, domagając się na- 
tarczywie nadprogramowych dodatków, z któremi też 
artysta hojnie wystąpił. Uściśnieniem ręki i słowami 
dziękczynnemi kto mógł żegnał jenjalnego muzyka. 

Teofńi Hansen, o którego Śmierci Jonieśliśmy 
przedwczoraj, należał do najpierwszych współczesnych 


sęp odowniczych europejskich. — W przeciwieństwie do 
i „Gota", Fryderyka Schmidta, nazywano Hansena 
b  „Grekiem*, gdyż był on gorliwym, niemal namiy- 
d inym zwolennikiem stylu klasycznego. Z modzenia 
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à mutne powadzenie ! Podpisany 
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Duńczykiem, przyszedł na świat w r. 1813 
shadze. Starszy jege brat i kierownik lat 
docianych, Chrystjan Hansen, był także budowni- 
; i hołdował również stylowi klasycznemu, do 
którego wprawił Się, pracując razem Z Selinauberiem 
nad odkopaniem Akropoli ateńskiej, o której wspól- 
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biegłej m rachunka-h za ka 
zenia do u oi jedenastej, 
wunastej. Rynek Tig. 


złowiek fachowo W) KSZtSłegny z dłu- 
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Reda panienka z nkończoną 7-02 
klaaą poszukuje Umieszezgnia 00 
andlu. Zaskawe zgłoszenia pod w. W. 


rzy po 
e administracji Dziennika“. 
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rekomendacjacjami, poszukuje posady Od 


sza Józef Jakiemonies, Bank hipoteczny 
1. 15, we Lwowie. 14 


poza m 
Korek większe i mniejsze pod korzy 
warunkami 

Ignacy Rappaport, J.zicllońska 17. 
a A 
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|0Bzecią w Administracji „Dziennika“. | nemmen 
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Mieszkania I sklepy 
po 1 cencie od wyrazu, 
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Purta ment na l. slętrZė, składający 
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nie z dwoma kolegami pomnikowe wydał dzielo. „Po- 
szedł jego śladem zmarły obecnie Teofil; jako 25- 
letni młodzian bawił pługi czas w Atenach, gdzie 
obok prac archeologicznych, wykonał kilka bndowli, 
jak obserwatorjum astronomiczne i kilka wielkich 
"kościołów. We Wiedniu osiadł w r. 1846. Tu po- 
czątkowo próbował sił w stylu romantycznym, 
bizantyńsko-maurytańskim, w którym wspólnie z Lu- 
dwikiem  Fórsterem wystawił bór ewangelicki 
w Gumpendorfie, szyzmatycką cerkiew na Fleisch- 
markt i kaplicę grobową na cmentarzu ewangelickim 
Jego też dziełem, prawie zupełnie. wyłącznem. wspa- 
niałe muzeum broni we wiedeńskim arsenale -z ową 
kapiącą od złota sienią i kopułą „Świątywią sławy . 
Na lata 1860 i 1861 przeniósł się ponownie do 
Aten, gdzie stawiał okazałą akademję umiejętności, 
budynek w naiczystszym stylu klasycznym, wykonany 
z marmuru pentelickiego.  Stylowi klasycznemu po- 
został odtąd wiernym aż do Śmierci. Powróciwszy do 
Wiednia, miał sobie powierzony szereg budowli, które 
stanowią ozdobę stolicy Austrji. Jego dziełem olbrzy- 
mi dom czyszowy „Heinrichshof*, dalej szlachetnie 
skomponowany pałac arcyksięcia Wilhelma na Park- 
ringu, okazały gmach Towarzystwa mnzycznego 
(Mus kverein) i zuaczna liczba pałaców prywatnych 
Hansen przerobił wielki pałac bar. Siny na „Hoher- 
markt“ i zbudował gmach akademji sztuk pięknych. ; 
w stylu renesansu florentyńskiego wybudował giełdę. 
W gotycyzmie raz tylko się próbował, stawiając za- 
mek Hórnstein dla arcyksięcia Leopotda. Ale dziełem, 
wieńc,ącem działalność jego architektoniczną, jest ol- 
brzymi pałac parlamentu austrjackiego, będącego ozdo- 
bą Wiednia. W nim urzeczywistnił Hansen ideał swój 
klasycyzmu greckiego, tworząc architektoniczną sym- 
fonję na temat świątyni greckiej. Gmach ten, który 
kosztował kilkanaście miljonów, był ulubionem dzie- 
ekiem architekta ; z zamiłowaniem pracował lata całe 
nad jego opracowaniem i upiększeniem. Do dekoracji 
ścian wewnętrznych zastosował on rodzaj stiuku, bę- 
dący niemal ponownem odkryciem starożytnego tynku 
fresków pompejańskich. Hansen był także profesorem 
akademji sztuk pięknych i kierownikiem szkoły spe- 
cjalnej dla budownictwa. Otaczała go miłość uczniów, 
a szacunek spełeczeństwa. Podeszłego doczekawszy się 
wieku, wyjechał dla poratowania zdrowia do Abbazji 
i stamtąd, już ciężko chory, powrócił parę dfi przed 
śmiescią do Wiednia. Ze zgonem jego schodzi z wi- 
downi ostatni z trzech wielkich przedstawicieli kun- 
sztu budowniczogo, którzy byli twórcami „Nowego 
Wiednia“ i nadali mu wspaniałą, a zarazem wesołą 
postać, jaka wyróżnia go z pomiędzy wszystkich 
stolic europejskich. 


Smierć księcia Baldu'na, tak nagła i niespo 
dziewana, wywołała naturalnym rzeczy porządkiem 
szereg komentarzy w prasie paryskiej. Paryska Poste 
podaje w tej sprawie następujące szczegóły: Książę 
Balduin utrzymywał stosunek miłośny ze śpiewaczką 
teatru de la Monnaie w Brukselji, panią Sybillą 
Sanderson, do której dawniejsze rościł sobie prawa 
ks. de IL. Król pragnął przenieść księcia do Antwer- 
pji i ofiarował mu stopień majora. Lecz książę nie 
przyjął awansu i zabawiwszy przez czas krótki 
w Antwerpji, powrócił do stolicy, gdzie natychmiast 
udał się do hoteln de Sutde, w którym oczekiwała 
na niego pani Sanderson. Zakochaną parę napadł 
książę de L. i strzelił do księcia Balduina z rewol- 
weru. Kula ugrzęzła w biodracł:. Ranny wybiegł 
z pokoju, potknął się na schodach i podniesiony zo 
stał priez służbę hotelową ze złamaną nogą. Po- 
wstało ogólne zamięszanie. W końcu zawezwano mar- 
szałka dworu, hrabiego d Outrelmont, który zawiózł 
księcia Balduina do pałacu hrabiego  Flandrji. Tu 
w ciągu wieczora wyzionął książę ducha. Zaproszono 
co prędzej wszystkich redaktorów i proszono ich O 
milczenie. Zapomniano 
który nazajutrz ogłosił 
WF NK Sy „* 
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DEE ą 


FOTCE TEASE 
mó” Eyri aN 


oszenia. 


poleca HANDEL 
świadectwami i 


Łaskawe z łos/enia upra- 


5 


do sprzedania. 


Najlepsza trunki 
American, Spirit old Spirit 
i Cognac coctail. 


Te e 


“a prowizją. 
Post poleca Cukiernia 
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tylko o redaktorze Peuple. | festacji kardyna 
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HERBATE Familijną 
1, kilo 1-80 i 2 zir. 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 
1, kilo {40 i zir. 170 


Alberta Szkowrona 
Lwów, Plac Marjackt l 7. 


Poszukuje się agentów. 


Pewva większa, renomowana fa- 
bryka miedzi i wyrobów metalowych 
poszukuje agentów, biegłych w ję- 
zyku polskim i uzdołrionych do obja- 
zdu Galicji z maszynami rolniczemi 


i mieckim doadmiuistracji tego 1 isma, 


przy ulicy Słowackiego LS 
obok ogrodu Jezuickiegą 


Grysik toaletowy 
wl i zdolaą dny. zenia, pęk Ę 
ytwarzania prysźczy, lięząi i w żywa 
z bardzo dobryu akutkieg jako HEA Eee e 


Conty PHD 


` a. w a a t p «o WP s 
e ST 3 DZIENNIK POLSKI ż dula %3. Lutegó I591. e 


wyprawgono bezzwłocznie do Paryża, skąd ją po 
kilku  dnigch wano do powrọm ** Spiewała 
w Lakrne, lecz widocznie „była niedysporgwaną. 
Ofńcerom garnizonu nakazano w tej sprawie mil- 
czenie, 

Kronika brukowa. W domu przy ulicy Krzyżo- 
wej L 11, złodzieje porozbijali wezorajszej nocy ko- 
mórki i skradli kury, drzewo i wiktuały. 

Aresztowano sługę Marjannę Janosz za kradzież, 
popełnionę na szkodę Katarzyny Góral. 

Sprytną złodziejkę „sklepową* Annę Dyczkowską 
aresztowano wczoraj W chwili, gdy w sklepie p. B. 
w rynku skrądłą flaszkę z wódką. Okazało się, że 
Dyczkowską kilka razy już w ten sposób urządzała 
wyprawy złodziejskie 2a sklep pana B., a była jej 
w tem pomocną Marja Wolf, którą także osądzono W 
aresztach polieyjnych. | 

Przez okno dostał Się niewyśledzony sprawca do 
pomieszkania Salamonż Nadlą przy ulicy Żółkiewskiej 
l. 129. Kradzież popełniono w nocy, a złodziej, przez 
nikogo niespostrzeżony, SKTadł rozmaite rzeczy, prze- 
ważnie jednak suknie. | 

Za usiłowaną krałzież gołębi aresztowała policja 
Walerego P. A 

Dziewięcioletni złodziej, Józef Pasota, dostał się 
w ręce policji. Należy 0n do najniebezpieczniejszych 
złodziei kieszonkowych, 4 Srasuję przeważnie w ko- 
ściołach i na targach. Był on już kilka razy karany. 
Obiecujący młodzieniec ! 


Konkurs rzeźbiarski na Projekta pomników dla 
Żółkowskiego i Królikowskiego spełzły poprzednio na 
niczem, obecnie ponowiony został w Warszawie. We- 
zwano do niego artystów-rzeźbiarzy pp. Godebskiege, 
Lewandowskiego, Marczewskiego, Prószyńskiego, Sy- 
rewieza i Woydygę. Pomniki mają stanąć na foyer 
Teatru Wielkiego — posągi mają być wielkości na- 
turalnej, na odpowiednich rozmiarów piedestałach. 
Biały marmur ma być wzięty do figur, bronz do 
ozdób. Artyści na pomnikach przedstawjeni być mają 
w jednej z ról, w których najchlubniej i najpopular- 
niej znani byli publiczności, Projekty nadsełane być 
winny w modelu glinianym lub Sipsowym, wysokości 
łokciowej, do komitetu Pomnikowego w biurze dyre- 
keji teatrów warszawskich, najpóźniej do dnia 3. 
kwietnia. 
ba - 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś w pouiedziałek po 
raz pierwszy „Ostatnia miłość”, komedja w 5. aktach 
Ludwika Doczi ego, 

Gal. Towarzystwo muzyczne wystąpi dnia 8. 
marca w Sali „Sokoła“ Z koncertem nadzwyczajnym, 
do którego próby ehóróW i orkiestry amatorskiej od- 
bywają się obecnie wieczorami. Program, który pó- 
źniej będzie podany, niezawodnie żywo zainteresuje 
szerszą publiczność, składa się bowiem z nowej kom- 
pozycji Griega większych rozmiarów, a przeważnie z 
utworów R. Wagnera 22 orkiestrę, sola i chóry: 


| oc 


Przegląd polityczny. 

* Temps podaje Wiadomość, pochodzącą jak 

się zdaje z kompetentnego źródła, że podróż 
biskupa Freppela qo Rzymu była następstwem 
pogłoski, rozpowgzechnionej w dziennikach, ja- 
koby papież zamię;zał wydąć encyklikę, potwier- 
dzającą zasady i zdania, wypogiedziane w zna- 
nym liście kardypiła Rampolfi do biskupa w 
Sant-Flour w s ~. kępnblikańskiej “mani- 
| Lavgeme, Ku wielkiemu 
o przybyciu do Rzymu do- 


adj > 


zdziwieniu swemu, p 


|. Losy na 


e — 


Za złożeniem l Taty ma nabywca zupełne jedyne prawo gry. 
Prospektą na żądanie gratis i franco. 


wiedział się biskup Freppel, że papież wcale 
nie myśli o wydaniu podobnej encykliki. 
W rozmowach z papieżem biskup Freppel kilka- 
krotnie poruszył kwestję zachowania się katoli- 
ków we Francji, i na ostatniej pożegnalnej 
audjencji Leon XIII. miał się wyrazić, iż zrobił 
to, co uczynić musiał, od dalszych zaś kroków 
się powstrzyma, ponieważ sądzi, iż katolikom 


trancuskim trzeba dać czas do namysłu. We- 
dług innej relacji miał papież powiedzieć do 


biskupa Freppela : „Nie chcę do niczego zmu- 
szać katolików francuskich, pozostawiam im zu- 
pełną swobodę; sądzę jednakże, że republikań- 
ska forma rządu w obecnych warunkach daje 
we Francji najlepszą rękojmię równowagi i 
trwałości rządu“. 


Teiegramy „Dziennika Polskiego.” 


Kraków 22. lutego. Komitet centralny dla 
zachodniej Galicji poleca następujące kandydatu- 
ry z mniejszej własności: w Nowym Sączu ks. 
Góralika, w Tarnowie ks. Kopycińskiego. 

Drohobycz 22. lutego. Wczoraj odbyło się 
tutaj zgromadzenie wyborców, na któreia dr. 
Roszkowski zdał sprawę ze swych czyn- 
ności poselskich, a następnie w dłuższem prze- 
mówieniu rozwinął znany program lewicy sej- 
mowej. 

Licznie zebrani wyborcy jednogłośnie udzie- 
lili mu wotum zaufania i uchwalili polecić 
jego kandydaturę jako jedyną na tutejszy 
okręg. 

Wiedeń 2. luiego. W sferach militarnych 
utrzymuje się pogłoska, że cesarz Wilhelm, jako 
gość cesarza Franciszka Józefa, przybędzie na 
letnie manewry do Austrji. 

Hamburg 22. lutego. Bismark odmówił przy- 
jęcia mandatu poselskiego do parlamentu, ofiaro- 
wauego przez miasto Hamburg. 

Berlin 22. lutego. Pisma tutejsze uważają 
doniesienie Krcuzzetłung o mianowaniu Mie- 
czkowskiego arcybiskupem poznańskim, ja- 
ko nieprawdopodobne. 

Belgrad 22. lutego Gabinet Gruiesa po- 
dał się do dymisji. Passies podjął się utwo- 
rzenia nowego gabinetu. 

Londyn 22. lutego. Konsul angielski 
Charles Evan Smith opuszcza swe stanowisko w 
Zanzibarze i powraca do kraju. Fakt ten zdaje 
się wskazywać na przyjazne tendencje Salisbu- 
ry cgo w obee polityki niemieckiej we wscho- 
dniej Afryce. 

Londyn 22. lutego. Strejk robotników, pra- 
cujących w dokach, zaniechał oporu przeciw 
majstrom, zatrudniającym nieunjonistów. Natomiast 
strejk w Cardiff trwa w opozycji. 

Bruksela 22. lutego. Rozmaitę kluby w 
izbie oświadczyły się na korzyść wniosku Coro- 
mana i projektu rządowego, dążącego do utwo- 
rzenia flamandzkiego trybunału pierwszej instan- 
cji. oraz takiegoż senatu przy tutejszym trybu- 
uale. Większość żąda nadto utworzęnia henatu 
fiamandzkiego przy trybunale w Liege. w któ- 
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we Lwowie, Rynek liczba 33. 


Rok założenia 
Poleca 


Materije CZATNE na frakowe i salonowe 
u*rania tak zwane Crépe - Kamgarn 
aPretowany ete. 


w ogromnym wyborze 


Przystępn ych cenach. 


rzy i rąk. 
srysi 


jącego skórę, 25 et. 


poleca i zjwiększy wy 


acz M 
ge_ Do ciągnienia 1. Marca Tag 
Losy Bazylika, główna wygrana 20.000 zł. 
1 sztuką 11 rat miesięcznych po 1 zł. 
3 sztuk 17 rat miesięcznych po 2 zł. i t. d. 


IF Zjecenia dla p; Id; Zaki sia się chętnie. W 


sukna i toyarów wełnianych nodzch 


istnieją wszelkie możiiwe 
Gatunki wanien 


Jest bardzo dobrym środkiem do mycia twa- 
Osoby posiadgjąną A 

ania j czerwienienia, Jar również 
łagodnego * zuskomięję oczysz%Ła- 
I 


JT ky, 


_czerlańskiej. 


Wien, l., Lugeck 3. 


1841, 


po bardzo 


porcelanowa 1 zł. 


szklanna 70 ct. 
miedziana 55 ct. 
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toaletowego 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego*, 


Petersbury 22. lutego. Tutejszy Deń kon- 
l 


komedja w 


Ludwi Wielki Anjou, król węgierski 


Juliusz Monoszlai, 


Harcsa, żołnierz z węgierskiej jazdy 
Odźwierny . . k 
Oficer paduański 
Jeden z warty 


marmurowa 90 et. 


l bór dywan tw, ka p, ke cykć w, plaiećw, bielizny systemu Jagera, kaloszy rosyjskich. 
paraeoli, papeluszów, koszol, krawatek, rękawiczek, kufrów i t. p. po najniższych cenach. 


statuje, że kurator tutejszego okręgu naukowego, 
Kapustin, poruszył w ministerstwie oświaty kwe 
stją, czy w Petersburgu należy tolerować i na- 
dal niemieckie szkoły i pensjonaty. Dex sądzi, 
że należałoby  przedewszystkiem zaprowadzić 
ogólną rosyjską organizację w szkołach niemie- 
cko ewangelickich im. Piotra i Anny. następnie 
zaś zreformować wszystkie pomniejsze szkółki 
niemieckie wedle rządowej modły. 


immo 


NADESŁANE. 
Powiększenia fotograficzne 


z jakiejkolwiek fotografji aż do naturalnej sesją | 


J. At axadowicka s. 


p 


wykonuje bez zatraty podobieństwa 


Zakład 
fotografic: ny 


Zmiana pomieszkania. 


Adwokat dr. Jakób Horowitz 


mieszka pod l. 16 ul. Teatralna. 
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jako żródło lecznicze od lat setek uży ana we 
wszystkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w podagrze, katarach 
pęcherza i żołądka. Doskonała dla dzieci, 
rekonwalescentów i podczas przesilenia. 
<yetetyczny | 


Najlepszy i 


orzeźwiający. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń, 682 c 
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Podziękowanie. 


Komitet zarządzający pogrzebem š. p. dr. Aleksandra 
Ogonowskiego c. k. profesora Uniwersytetu lwowskiego 
składa firmie „Kutrepise des pompes funćbres* braci Kur- 
kowskich, za urządzenie wspaniałego pogrzebu podzię- 
kowanie. 

We Lwowie 19. lutego 1391. 


napój 


Komitet. 


Adwokat 
Dr. Stanecki w Kałuszu 


poszukuje rutynowanego koneypienta. 


Zmiana mieszkania, 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Piotr Kucharski 


Dr. Lesław Gluziński 
po odbytych studjach nad metodą Kocha powrócił 
i ordynuje jak dawniej. 
| Uhca Wałowa nr. 14 od 3—5 popołudniu 
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TEATR HR. SKARBKA. 
W zié: 


Po raz pierwszy 


Ostatnia miłość 


R 


5. aktach Ludwika Docziego. 


Przełożył Frenciszek Konarski. 


OSOBY: 
Ohmieliński 


Elzbieta, królowr . Nowakowska 
Marja Drugeth, jej wychowanica . Stachowicz 
Bubak, kanclerz 3 . Hierowski 
Stefan Laczfi z Aporu, wojewoda 
siedmiogrodzki : . Woleński 
Serwacy. iego giermek . „ Feldman 


zwany Duci, paź 


Marji . . Szymańska 
Wawizyniee Toth - - Stróżewski 
Barbo Pantaleone, poseł wenecki . Szabert 
Francesco Carrara, książę Padwy Zboiński 
Francesco, jego syn, zwany (ecco , Zawadzki 
Katarzyna, jego córka . . Kwiecińska 
Anzelma, jej mleczna siostra . Czaplińska 
Contarini, doża Wenecji . Milewski 
Dandolo, szlachcic wenecki - Wysocki 
Giulio - . Senowski 


Starzewski 
Ga mski 

. Święcki 

- Chudkowski 


Orszak, oficerowie, żołnierze, 


Rzecz odbywa się w akcie 1. w Budzie. w akcie 2. pod 
Sacile w BB Trevisa, w akcie 3. w Wenecji, w akcie 


. i 5. w Wyszegradzie roku 1360. 


Jutro po raz drugi: „Ostatnia miłość”, komedja 
w 5. aktach Ludwika Docziego. 


— na ram 


monolitowa 55 ct. 
cynkowa 55 ct. 
żelazna 40 et. 
masładowa 15 et 


J. IANATOWICZ. 


LWÓW, sklepy własne ul.Kopernika 1. 3, ul. Halicka 
L 25, róg Wałowej. — KRAKÓW. Sukiennice 1. 20. 
CZERNIOWCE, Rynek 1. 2. 


~ ppan 


pod zarządem Franciszka Kattnera. 


| MT, 


